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tateczne zakończenie przesilenia po ·powrocie Tubelisa 
o. (via Dyn.eburg). 22.3. Przesile 
. ew Kownie, którego się spodzie 

w zv;iązku z przyjęciem. przez Litwę 
polskich, roz:poczęło się. 

aj IPO połiudniu wiceipremtier min. 
· aeji in~. Staniszkauskas .złożył ipre 
wi Smetonie prośbę o dymisję całe 
inetu, motywując ten krok kom.pli· 
·, jakie nies:podz.iewanie wyrosły W 

dniach prred obecnym gabine-

ent Smetcma mimo chm'oby przy

iądanie rozwiązania sejmu i przeprowadza 
nia nowych wybOll'ÓW. 

Specjalnie silna jest Teakcja ze strony 
kół woj;sikowych, które o.ba.wiają się, by 
nowy rząd nie był rządem zbyt ugodowym, 
domagają s~ę od prezydenta Smetany utwo 
ru;nia gabinetu, któryby w c:ałości podpo
rządkowany był wojsku i stał na dotych
ezasowym stanowisk.u, jeśli chodzi o l:itew 
ską pC•litykę zagraniczną i wewnętrzną. 
Kołatem. in. wysuwają projekt ;powi~· 

rzenia prebesury ewenitualnego rządu gen. 
Dirmantasowi obecnemu min. wojny. Mó
wi się W.ż o pik. Du.lksznisie, jako kandyda 
cie do je~j ;. tę.Iw 

Płk. Dulksznis pełni od. dłu7.s.tJego czasu 
obcwią,zki szefa litewskiego II -Oddziału. 
Wśród społeczeństwa litevrskiego, ·zwła 

szoza starszego, u:o.or;nowanie stosunków z 
PolE.ką przyjęte jest z due;ym zad<>wole -
niem. Społeczeństwo to doskonale pojmu 
je, że zlikwidowanie zatargu równa ·się du 
żemu odpvężeniu 'ekonomiczneillJU, a także 
staje ~ię dla Litwy podstawą nowych m~i 
wośei polityki, która nastawiona byfa ;edy 
·n ie na \\ '!działanie z Sowietami. 

Oczywiści , że nie brak wśródi r0gsąd· 
n· myśltłceb'o spOłeczeństwa tl'Ównie! ele

' ~nt6w, które starają się 0 poditrz:y'Dlallie 
, a.Et;l'jć Y- n..~zychylny.eh fols~. 

Rok xv Cena 10 gr. 
REDAJ<C]A I ADMINISTRACJA: 
Piotrków. tryb., legion.6w 2„ 
· tel. t 0-55. 

Konto w P. K.O. 604.390 
REDAKTOR PRZYJMUJE: 

od godz. 9 - to 
ADMINISTRACJA CZYNNA: 

od godziny 8-e.j do lł-e\ 

CENNIK oGLOSZElł: 
~ wienz milimetrowy (~ 

wy) - 4oO gr. Pierwu:a str.ona i tabela 
ryM:ne o r>O proc. droie). 

Drobne· 10 greny za wyra. PoauJt( 
'9leym pracy : 50 proc. taniej. 

Prenumerata miesięcznie 

2.50 ----Ullllllma& Jlala---
1 Piguł i Klasztorn~ Sł. Gallen I 
I Starv środek klasztornv, wvtwo= I 
I z dobrych, nietruiącvrh, dzikich 7ł6ł I 

alpeis1<ich. u1edług recepty mnichów 

I z ST. GALLEN z roku 1074. I 
NIEZAvl ODNE DZIAŁANIE NA· 

I WET PRZY UPARTVM ZATRZV· 1 
MANIU ŻOŁĄDKA! 

I ł<_to cierpi ~a. stałe. c~~'mirzne ut!ud· 1 
mone traw1eme, powm1en utvwac w 1 

I przeciągu jednego do dwóch miesh:- I 
cv Rieprzerwame na iyc k pi9ułek 

I 
klasztornvch. W ten sposób zmusi I 
zwiotczałe kiszki do regularnego dzia· 

I 
łania. KUC'acja jest łatwa I nie spro· 
wadza bćli. 

Pannonia Apotheke I 5udapest 72, Postfa~h No. 83. ......... Staniszauskasa:i w dłuższej ir0zmo 
ni~ oświadczył, ii.ż rozumie eiię,żkje po 
e rz.si,du wobec C?..ego dymi.s,k prZyj
pt osił jednak, by ze względu na dob 
;u ministrowie pozcstali na · swych 
LC\ka{,h do czasu powrotu premiera 

•a, który bawi na kuracji w Szwaj 

'er Tubelis jest zdecydowany 'CÓW
"-tąpić. J eszc;ze W(.tZ()ra.) przed potu
żona jego telefonowała z Zurychu 
zydenta Smetony i 2lgłosiła w im.ie

·OCZ r . do . K iił łalon~i 
lą.du dymisję. 

Na. froncie · spoJ<ój pr2ed . decydującym natarciem . . . . 
dent Smetona dymisji nie przyjął 

czając, :źle usUWi,enie mOżna ~łosić 
elefonicznie, lecz na piśmie. Po po· 

~u telefonował sann Tubelis, komuniku 
przerywa kurację i wraca do Kow

·hycie jego spo<jzievrane jest w 
ek. 

tatecznie więc sprawa zmiany rządu 
~ośredniej aktualn-0ści dopiero 

iwrocie Tubelisa. 
• tdoni.oM o dymisji. rządu wywołała 
ll'łnie duże zdenerwowanie. 
strony opozycji wysuwana ;!est ko.n· 
a utworzenia. rządu lroalicyjnegb oraz 

PA:RYż~ 22.3. Tempo ofensywy wojsk 
narodowych na . froncie aragońskim nieco 
osłabło~ Dowództwo w.ojsk powstańczych, 
.:.aJr otwiadczają w kwaterze głównej, chce 
dać swoim wojskom, znajdującym &ię w 
nieustannych walkach i marszu -0d 9 b.m. 
wypoczynek przed decydującym uder.ze -
niem, które ma zaprowa.dz:ić powstańców, 
aż do brzegów morza śródziemtnego. 

Niemniej jednak powstańcy odnieśli też 
v· czor aj wielki sukces, wkraczając po raz 
pier.ws.zy w historii wojny domowej w gra 
nice pr-0w.incji Katalonii. 

P-0 zaciętych wafiltach wojska gen. Ara.n 

da z.dobyły wcZOraj Valdealgor. miasto p<>
łożone o 15 km. na wschód od Alcaniz. 

W Bairce10:I1ie panuje panika. Nieustan -
nie dochodzi do rO'zruchów. Wczoraj znów 
pojawiry się nad miastem eskadry pow · 
.ctańcze, tym razem jednak zrzuciły tylko 
ci~esiątki tysięcy ulotek, wzywających Ka 
taloiiczyków do .„zaiprzestania bezsensow
nej wallki'4• 

· Komunikat powstańczy usprawiedliwia 
bombardowanie Barcelony, przeciwko cbe 
mu protestowała Anglia i FTancja, tym, że 
Barcelo.na stanowi waźny ·ośrodek wojsko 
~-y i punkit przeładunkowy ·mater.ia.łu wojen 
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nura tragedia rodzino,· pod Lwowem 
- . . 

Zc;1grożony licytacją · ·kupiec 
zastr;Eelił żorlę, d 'Wote„ dzie·c·1· i siebie 

> • 

óW. 22.3. Niezwykle ponura 1 "'Strzą 
tragedia rodzinna rozegTala się 
j w Zimnej Wodzie pod Lwowem. 
' ·ciel sklepu, 4~1etni Francis~k Ba 

i, zastrzeli} w czasie snu 7'm.ę, Wła 
'1·ę i dwoje dzieci - 10..letnieg-0 W:o.j 

i 8-letnią Aml~, po czymi sam usi!o 
ełnić samobójstwo. 

wski żył z żoną, jak na.jprzykład 
~tatnio popadł w powiażne kłopoty 

:we. 
ub. tygodniu urząd skatibowy dokonał 

zajęcia nieruchomości i wyznaczyl termin 
lidyatji. Nies~iwy kupiec obchodził 
swych dłtużnd.ków - bezskutecznie. 

Tagiczne strzały padły d pon:i0diziałek o 
świcie. Cięko ·ranny napisał na ścianie 
włuną krwią: 

- To ___, powód - ach na stoS- li.cy~ 
tacja - warunki. 

Ciężko rannego ~ata od'wliwio Po
gotowie Ratunkowe do szpitala pawszech
nego we Lwowi!?. Pczed odjazdem karetki 
Pogotowia Baranowski wyapowiadał ~ę· i 

przyjął Q.statnie Iiamaszcenie. Na pyta· 
nie krev..-nych, ikt.o jest aprawcą masakry, 
odpowiiedział: „Ja to zr.obiłem sam, nie 
mogłem ich mata.wić w nędzy". 
Ponurą traged1ię Baranoowskiego przypi 

sują sąsiedzi jego nadszarpniętym przez 
wojnę nerwom (Baranowski służył w legio. 
nach)„ które d:zisiejszy<·b przeciwności ży
cia nie wytrzym.afy. . 

Przy ~l,l pozostała najmłodsza 5-let
r.da córeczka, Jadwiga. 

nego oraz koncentracji wojsk. 
Cudzoziemcy, obaswiając się dalszyen ' 

tak.ów lotn.iozych, masowo opuszczają Efir : 
celonę. · 
Kons~ angiielski wezwał obywateli bry" 

tyjskich, .by natychmiast odjechali ~ Bar 
celony na angiełskich statkach. , 

Wiedeń 
po ,,Anschlussie~' : 
·ma się stać . drugą stolicą 

Rzeszy . · 
: WJEDE~. 22.3. Posiedzenie nowego.par 1 

lamentu Rzeszy, odbyć się ma w Wiedoi'i:l.: 
Nasuwi to po 1()-ym kwietnia t.j. po ple-. 
·bi'S(!ycie w Austrii i wyborach w Niem • 
c1zecli. . 
Rząd niemiecki kładzie wielki nacisk 2l8l 

.rozbudowę Wiednia, jako wielkiego ośr<>Q 
ka gospodarczego i kulturalnego, który, W 

.dąc cen-Vai'ą Europy środkowej~ ma Pl'O"' 
mieniować na basen naddunajski, Prace ·Wi 
tym ltjerunku PO:djęte. być mają tuż Po 
przeprowadzeniu plebiscytu. 

Dawna stolica cesarskiej Austrii stała
by się .w.# niejako drugą stolieą Niemiec. 

„ Wykreślić z Ligi Narodów'f: 
GENEWAi. 22.3. sekretariat Ligi Nard 

dów otrzymał notę od r74du Rlzeszy. W no~ 
cie tej Niemcy komunikują, ~ Austr.ia u~ 
traciła. odrębność państwową i nie powiiu
na być na.daJ. uważana za. cZł'onka Ligi N a 
rodów. 

300 lat Piił sma~oHe ~iwo Braulińskiego 



D iedź w naszy h sumieniac 
' 1W dniu, w. którym składaliśmy hołd pa· 1 I dlatego też, to, co nam Prezyden<t Moś 
mięci Wielkiego Marszałka, pamięci O dno · cieki w dniu imienin Józef a Piłsudskiego 
wiciela Polski. - a zarazem w dniu, w któ powiedział, j~ iakby reasum:cją naszej 
eym wśród zrozumiałego napięcia miliony sytuacji - jest objęciem całoks·zta~tu na-
1'olaków od krańca po kraniec IJaństwa, o- szego położenia, a zarruzem w.niknięciem w 
c;zekiiwały wiadomości o odpowiedzi z Ko- szereg konkretnych zagadnień, które nas 
wna w tym samym dniiu wygłosił wielkie, zajmują: zagadnień rządu i ustawodawtSt
obszerne przemówienie Rrezydenta Rzpli- wa, budżetu i ~ego równowaigi, WSi i mia 
tej, usłyszeli Jego głos 'P?Przez fale eteru sta struktury społecznej i gosipodarczej. 
o-byw-atełe Polski, wsłuchiwalai się w sło- potencjału naszego obronnego i t.rp. 
w, padające z ust Głowy Państwa. Ta reasumcja naszego pOiożenia obecne 

Ju.ż po .raz trzeci, ;po odejściu spośród go, dokonana przez Głowę Państwa, wy
żywych i spocZ©ciu na W.awelu Twórcy N:i.e mzga pi ze„ nas .zastanowienia się i rozwa 
podległości, rozlega się z Zamku Krró:i.·ew- żenia z punktu widzenia POszczególnych za 
~kiego ten głos. Postanowił bowiem P.Pre zaidnk6. noruszonych prmz P. Prezydenta. 
zydent Mościcki, ze c-orociznie, w dniu limie l n: f'.--~·~ 1"v· ie też 0pinfa pu:bliczna, a prze 
nin Wielkiego Ma:rszałka, obywa•tele pa:ńst de wszystkim publicysrtyka polska, każde z 
wa ot!l.Zymają wykładnię otaczającej ~eh tych zagadnień obierze za punkit: wy~i:ł 
rzeczywistości i wskazania, wysnute z prze wnikliwej analizy. · 
my"J"' -~ i doświrl " "ń Zwierz"hnika P.:>lski. Syntentyczni.e jednak ujął Prezydent~ 

Przemówienie trzecie, to, które usłvsze ścieki swój obraz naszej sytuacji z ipunktu 
Jjśmy w dn••1 1ą bm a nazaju1trz zgłębić widzenia., który określić moglibyśmy ;Jako 
1rri0gliśmy w formie druko\vanej-;bjfo ba:- konfrontacj~ naszych osiąginięć i zamie
dzo obszerne, a zarazem obfiL:.tjące w glę- rzeń z duchem Wielkiego Marszałka. 
hokie spostrzeżenia i wnio~ki. Kazał nam bowiem Pan Prezydent zada-

Lączyło ono bowiem dwa elementy; ide wać sobie wciąż .pytanie: 
ologicznych założeń, a zarazem konkret- - Czy moglibyśmy szcze·rze spoj1rzeć w 
nych wskaizań. Była to mo"~a tego, w Kon oczy Koilllendanta, gdyiby zjaw;ił się w,śród 
stytucji naszej ustanowionego Qzynnika nas? Czy mogHbyśmy zameilidować Mu, że 
władzy zwier.zchniej, którego ustrój. nasz nie odstąpiliśmy_ od .eJ'go idei, idei ,silnego 
czyni ·rozjemcą we wszystkich na !Powierz państwa, idei .zdeptania il'.zeczy małych i 
chnię życia wyłaniających się zagadnie _ instynktów nieszlachetnych dla spraw wiei 
niach państwowych - a ,równocześnie mo kich, ważnych,, trwałych i gruntujących po 
Wa bacznego obserwatora naszej rzeczy- tęg·? RzeczypoSpOł.Hej ?. ; 

wist.ości, dokonujących silę w niej przemian Pytanie to postawił Prezydent Miościcki 
mowa c.złowńeka, ze swej. wysokiej warty nam Wszystkim w Polsce. I tym, którzy 
już ponad dziesięciolecie obserwującego te dźwigają brzemię odjpowied.zia~ości za Io 
fluktuacje polityczne, gospodarcze, spore- śy państwa, tym, którzy rządzą, którzy ste· 
czne i kulturalne, jakie dokonują się w pań rują nruwą państwową. I tym, którzy· są 
stWie. 1 •rządzeni, od których ,pracy i ;patriotyzm.u, 

la froncie polityczny·m 
POPUJ.+ARNOSć 

MARS~ SM;IGLEGO - RYiDZA. 

Ag. ,.,iEcho'' donosi: W związku z Imie 
ninami Wodza N acze1nego Marsza.łka Ed
warda śmigłego - Rydz.a odbyło się w ca
łej Polsce szereg zebrań entUzjastycznych 
w których brały liczny udział wszystkie kła 
5Y Sp<>łec.zne bez róż.nicy na .przekonanie po 
Hty~e. 

O. Z. N. PROWADZI 
PRA~ GOSPODARCZĄ. 

pracować .z młodzieZą Młodej Wsi, której. 
lderownictwo ęrawują działacizea ,,Niapra 
wy". Jako łącznik tego po.ro'.Zllmienia ma 
być tygO'dnik ,,Zespół'', w którym wspÓ:ł(pra 
cuje szereg działaczy Zarządu Gł „Wici". 

OBRADY 

RADY NAC~EJ P. P. S. 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo'', w War
szaw.ie odbyły si@ 2-dniowe obrady Pol · 
skiej Partii Socjalistycznej. M . .in. uchwa· 
ł.ami zapadł wlliiosek o współpracy TUchu. ro 
botnic:zego z ludowcami. 

hartu ducha! wysiłku fizycznego, zależy ro .zwierających się szeregów? Czy~ 
zwój państwa, jego obrona i siły. roiliśmy sobie już konieczność · 

Pytrunie to wystosował do nas W'Szyst'- nia twórczych sił w narodzie, będąc 
kich. Do urizędnika w biur.ze, robotnika w jak to Prezydent określli - ~.pozyt 
fabryce, Memieślnika przy warsztacie, ro czynnikiem dla zwiększenia wyd& 
botnika na roli, działacza spOłecznego w pracy", a tym samym przesłanką z 
terenie, ovganizatora zbiorowości ludzkiej wania „spraw wielkich, w~ych, 
w ka·żdej warstwie i każdyimt z.a.wodzie. i gruntujących potęgę Rzeczy p 

A. naide w·seystko wyśtbsował do nas py- To pytanie każdy z polskich Patrll 
'tanie: czy „idea silnego pańswa" zastaje w swej duszy oby rozwa•fył i na ał.15 
nas w marszu ku skupieniu i ku ordynkowi swym sumieniu znalazł odpowiedź. .20 ________________ 1 ______________ 40 

.oo 

Już są skutki anschluss~~ 
Ag. ,,Echo" donosi: W ostatnich 1dln.iach 

zgłosi.ta się do M.P. i H. delegacja robotni 
ków kopai.ni „Saturn'' w srprawie sytuacJi 
v•ytwor'Zonej na itej kopalni w związku ze 
spadkiem z.bytu. 

Dolegacja !interweniowała celem uzy.ska 
nia większ-ej lloon-cji. dla kopalni. 

W związku z tą interwencją podkireślić 
należy. że spadek zbytu " kraju i ekspor-

tu do Austrii odbił się na stanie ~~ 
i:ieni:a ca.łegq przemysłu VVt~glowego. , 30 
sląisku liczy się z 7-9 świętówkami w,·45 c·u. 1

•00 
Jest ·rzeczą o~istą, że podnriesieq 15 

cen cji kaparu „Sart.urn" musiałoby się. 
bić na zatrudnieniu robotników w ~ I 
kopalniach, znajd1Ujących się w sytuae).5d 
lepszej n.iż wzmianko.wana kopalnia .. OO 

.5<: 

M~r~~rna ~s. ~trnic~a •• H~wa~ :~ 
.~ 
.0( 
,2(i 

skazany na , . , 
sm1erc 

Po przepr<>wa.dzon.ej r0z.prawie, morder 
ca ks. Streicha, Nowak skazany .został ne 
karę śttnierci za zamo!'idowa.nie ś.p. ks. Strei 
cha oraz na 10 lat więzienia za usiłowanie 
zabój$bwa kościelnego Kt-awozyńskiego, po 

Prawie wszystkie "·a.żniejsze polityczne 
„p<>ciągniięcia" Hitlera miały miejsce w so 
botę:fl 

Sobota, dnia 14 października 1933 r. -
Niemcy wycofują się z Ligi Narodów oraz 
z Konferencji Robrojeniowej. 

Sobota, dnia 30 czerwca 1934 r. - „Czy 
stka'C. w kitórej zginęlń między innytmd gen. 
von Schleicher i kpt. Roehm., dowódca S. 
Jł, 

Sobota, dn. 9 marca 1e35 r. - Ujawnie
nie fatnienia niemieckiego lotnictwa woj
skovrego. 

Sobota, dnia 16 marca 1935 r. - Wipro· 
wadzenie powszechnej Sfuźby wojskowej. 

Sdbota, dnia 7 maTca 1936 r. - Obale
nie Traktatu z wkarno i zajęcie przez 
niemieckie wojsko zdemilitairy.zowamej 

za tym pozbawiony został praw ob .5~ 
ski.eh i honorowych na zawsze. .4! 
Obrońca za,powiedział apelację. S 5fi 

ny przyjął wyrok spokojnie. .OC ___ __, .4 

1. 

HITLERA 
Nadrenii. 

Sobota, dnia 14 listopada 1936 r . ...J 

balenie kl.'aUzuli Traktatu Wersalskie S 
sprawie wolności dróg wodnych. in 

Sabota, dnia 16 styw:nia 1937 r. -
szenie prawa · o zamknięciu Kanału '5 
skiego dla obcych ok@ów wojennych. a 

Sobota, dnia 5 lutego 1938 r. - · 
nie szczegółów dotyczących zmian 
nowiskach naczelnych armii oraz 
cie przez Hitlera naczelnego dow 

Sobota, dnia 12 lutego 1938 r. - S 
nie Hitlera i S'chuschnigga w Berch 
den, następstwem ~zego było zam.i 
nie Seyss • lnquarta ministrem spraw .J 
wnętrznych. 

.Sobota, dnia 12 marea 1938 r. -
BlitleT.a do Austrii. 

. Jak się, dowiaduje Ag. „Echo", na tere
nie Małopolski Obóz Zjednoczenia Naro
dowego rozwija pracę gospodarczą. Wi 
woj. stanlstawow'skim, pod kierownictwem 
O.Z.N. powstało cały szereg hurtowni rol
niczo - ha111dlowych oraz kółek rolniczych, 
które otw-011zyły wła~ne skl•epy. 

Potworne cyfry 
r.rRUDNOSCI WLEWNĘT&ZNE 

tw „WICI.Amr'. . 

Jak się ck>wiaduje Ag. „F.cho", Zw'ią.tek 
Młodzieży Wiejskiej „ W~ci'' przechodzi po 
!Ważne trudności ideowo - progl'a'DW\\"e. Je 
den z wyib.itnycli działaczy tego Związku i 
twicepre.zes Za.rządu Głównego. stoi na sta 
nawisku, że młodzież Wliciowa winna ~ 

Dziś w Senacie 
' 

: sprawa litewska 
Porządek o~d. dzisiejszego ~e-

nia Senatu, któr~ rozp<>cznie się o godz. 10 
rano, składa się z 29 punktów. 

N.a pierw1szym miejscu zna)iuje ~ pro 
jeikt ustawy o ochron.ie Imienia Józefa Pił 
isu,dskiego, przyjętej jednogłośnie iprzez 
Sejm. · 

Dalej idą: ustawa o powszechnyiiu -<>ibo
wią.zku wojskowym, ria punkcie si.ód.mów 
figuruje odpowiedź Rządu na int.er.pela.cię 
sen. Fudakowskiego w sprawie zajścia na 
pe·gra.niiczu pol'Sko - litewskim. 

N a punkc:ie 16-ym umieszczono proj.e·kt 
~tawy o zniesieniu instytucji sądów rprzy 
~ięg. ych. _._: .r ' 

z „komunistycznego raju" 
MlOSKW1A'.. 22.3. Rosja sowiecka pr2yp<> 

mi.na dom obłąkanych, w :którym lud.zie się 
mordują :wzajemnie. 

Komisar.z sipraw wewnętrznych i szef 
GPU. Jeżow następca rozstrzelanego Jago 
dy; oświadczył, że w ciągu 11 miesilęcy r. 
ub. na terenie Rosji Radzieckiej wyk.ryto 
2.609.000 podżegaczy wśród robotników. 
Wszsytk.ich aresztowano ó. odosobniono. 

Oc:zyw1ście „odasobnienie" to o0.z.n.aoza. 
nic innego, ~ak za.niknięcie w oboiach kon 
cenrt.racyjnych. 

.P .o.za ty.in „zlikwidowano" 813 giruip i Or 
ganizJacj~, kltórym Jeżow ' nadaje znamien
ne tytuły: , ,.trockiistowskii.e" „bucharinow· 
s~ii.e'~, „s~a.ratystyczne", 11kontri-ewo~ 
ne 11 j t. id. 

.Konieczność tak lic:mych are.sztoWań 
jest iillajlepszymdowodem, że ludność ' so ~ 
wiedka nie poddaje się biernie nair.iucanej 
przez reż.im obecny - ,,demokraeji". 

O :tym .na;strojµ świadczą, też nadchodzą 
ce coraz częściej do Moskwy "1iadom<>śei o 
zamachach na urzędników sowieckich i o 
r.o~aczliwym oporze, wybucha:iącYXn tu i 
óv.1dzie wśród nękanej .przez gepistów lud
ności. 

Tak nprt.. w tycli dllliach dokonano w Se 
wastopolu zamachu terrorystycznego. 

Zabici zostali komisarz dywizjonu łodzi 
podw-0d-nych Grtinberg i starsby 1lderow
ni.k polityczny „politruk'' szkoły morskiej 
_, T.ielepniew. 
· Wi miejscowości Oranienbaum pod Le

ningradem doszło do starrcia pomiędzy żoł 
nier2tl.Illi ~ecjalnych wojsk GPU. i sfucha 
czami morskiej szkoły strze~eckiej. 

Zabito 6 marynarzy i 2 czekistów. 
Dow6d.ca ibryga.dy Kuleszow, kt6ry otrzy 

mał ad .za.rzą4u polityCZJ1,ego białor.uskie· 

go olaęgu wojskowego rozkaz nat 
staw.ego stawienia się~ popełił sam 
siwo. · 

Podbny wypadek wyd.ad"zył się w 
syibirs.ku, gdzie popełn.U samobójstwo 
.stę;pc:a sz~fa tamtejszej ekspozytury 
Lilpke, wezwany do Moskwy przez 
rza ~raw wewnęt.rmych Jeżowa. 

Poniewali samobójstwa przybrały 
nie w SO'Wietach epidemiczny chał' 
wezwanda do M.oskwy są doręczane 
specjalnych emisariuszy GPU. którzy 
wanego natychmiast aresztują. 

W Warszawie wvśpł"sz się i wypoczniesz tylko 

W HOlf Lll „CENTRAL" 
Nawprost Dwecra Głównego, Al. Jerozolimskie 47, tel 9984l 

. . Pokoie od zł. 4. 
Woda · ble!ąca, ·wanny, winda, telefónv, 

· garaże, fryzjer damski i meski. 
• Bar. Re&tauracj1.; Kawiarnia na miejscu. 

L okowanie turystów, Wfcieczek, zjazdów po certach znacznie znltonych. ...„ ................ „„ ............... _„„ ...... „ ........................... llllf 
l 
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t Nikona, K3tarzyny 
Jutro. Marka i T1mot. 

RAD I O 
't i.A., dnia 23-go MARCA 1938 ROKU 

· PieMl ~edy ·ranne wstają ~·1,; 
Gimnastyka; 
Muzyka z płyt; 
Dziennik poranny• 

i Muzyka; 
Audycja dla szkół; 

·Audycja dla szkół; 
~edzlcie pieśni ludowe.; 
Audycja p0łudniowa; 

I Wiadomości gospodarcze: 
Pogadanka dla star.szych dzieci; 
Uczmy się mówić; 

· Obrazki muzyczne i piosenki dla due 
f ci: wyk. Szafranowa, Lipezńsk.a i 
f· Gruszczyńska; -
f.i I Pogadanka aktualna; 

Pogadanka; 
l ~a Ork. Sru'onowa. pod drr. T. 

Rydera.; 
l Pogadanka; 
Wiadom<>śCi aport.owe ; 
Muzyka lekka; 

i Audcja dla wsi; 
l Recytacja prozy; 
i Pieśni; 

ai W.ią:za.nki organowe i ~osenki; 
i Dziennik v.ieczor:ny; 
Pogadanka aktualna-; 

l Koncert chopinowski w wyk:.Mi.inzera 
Kwadrans poetycki; 

Koncert P<>!PUlarny w wyk. Ork. P.R. 
pod dyr. G. Fitelberga; 

I>Uennik. 

Wystawa 
rzyszenie Pań Miłosierdzia ~. 

eentego a Paulo organizuje tygodni<>
wę r0bót kobiecych w sali Tow. 

zyności. 

:warcie dnia Z'l.3. (niedziela) o godz. 
iJ?Oł. Bilety w cenie 25 gr. 

OBWIE51ZCZE1NIE.-

Okiręgowy w Piot-rkowie z mocy art. 
zporz. Prez. Rz:plitej Polskiej z cfn. 
~ 1932 (Dz. Ust. NT. 72 parz. 652) za. 
~a, że \\1 sprawie 2 C. 61/33 z wn.io· 

,;}.dama i Ta.de1.11SZa Orlewskich. w dniu 
wietnia 1938 roku o godz. 12-ej w sali 
!d.zeń Sądu Okręgowego w Piotrkowie 

nej Nir. 210, odbędzie się ogólne 
111.adzenie wierzycieli. 

Kierowniik Sekretariatu 
(-) Henryk Więcławski. 

&fr. 3 
. . 

Stan ~e~m~o~ia w Pi~tr~1wie zmniejsza si' z ~aż~gm ~niem 
Stan bezrobocia w Piotrkowie z każdyru 

dniem ulega poiwa.żnemu zmniejszeniu. W 
-tej chwili bow~em na miejskie:h robotach 
pubLicmych zatrudnionych jest już 140 bez 
re>botnych sezonowców1 zaś w najbliższych 
driiaoh i to w ciągu bieżącego tygodnia za 
:trudnionych zostanie j.eS1ZCze 30 kobiet. 

Na początku przyszłego tygodnia Za
rząd Miejski przyjmie dalazych stu be'Zl'o-

botnych semnowców. Liczba· za.tru.dnio -
nych na miejskich robotach publicznych 
sezonowców wzrośnie tedy do Z70 osób. W 
tym roku na robotach tych zatrudnionych 
zostanie maks.imum 380 do 400 be:zrobot-
nych .se.zonowców. . k~ 

Wynagrodzenie robotników na m:ieJ -
skich robotników na miejaklch robotach 

pUblkznych jest takie sam.o, j.ak w r. ub. 
dochodzące do 4 ?J. i 38 g'f'. 

Roboty prowadzone są na razie na ul. 
.Słowackiego za przejazdem <>koło w. ł.ą,k9 . 
wej, W najbli,żSZYch dniach podj~e m
iStruną na uJ.ieach Spacerowej, Górnej, Sien 
1kieW\icza i na odcinku drogi państwowej C) 

ulepszonej nawierzchni Nr. 14. 

t osoba poparzona. Straty wynoszą kilka tysięcy zł.; 
W ostatnich dniach powiat piotrkowski 

lla"Wiedr.lliła plaga paiarów, która wyrządzi 
ła wiele st.I'.at i 1pooiągnęła za sobą nawet 
ofiairY w ludziach. 

I tak, we wsi Zdz.ieszuli.<:e Dolne, · gm. 
Bełchatówek, z przyczyn dotąd nie ustało 
nych wybuchł pożal' w zagrodzie Tadeusza 

Stanisza i tSukcesorów wskutek czego spło
nął dom mieszkalny warto.ści 200 zł. We 
wsi Grabostów, gm. Gorzkowlice, w zagro
dzie Andrzeja Bieńki spalił się dom drew 
niany i dach na murowanej Olbor.ze, wyrzą, 
dzają,c stairat na sumę 1000 !Zł. Wi czasie 
akcji raitunkowej u.i"egł ba~ ciężkim: po 

llll'Dla'*51!!111SlS _________ _.,.,,!Ol,.tli'dmllllll!IUlllE!lllC--Wr--·--umi:llll'!::C"ZZ--

Do Klubów Sportowych 

Miejski Komiitet W.F. i P.W. w P10ibrko 
wie, zawiadamia. że Kluby spo.r.towe ii. ·or 
ganizacje, które chcą przeprowadzać treni 
ngi na stadionie Miejskiego Komitetu WF. 
i PW. wii.nni zgiaszać zapotrzebowanie z wy 
mienieniem. dni i goodzin w tygdniu w ter 
minie nieprzekraczalnym. do dnia 31 mar
ca 1938 r. Późniejsze zgłoszenia nie będą 

Pryszczv ca w po 

w Piotrkowie 
uwzględniane. 

Miejski Komitet W.F. i P.W. za&ta.ega 
.sobie róWIIlomiemy podział zmian dni i go
dzin. 

Zgłoszenia należy kierować do Miej,s.kfoj 
Komendy P.W. (Plac Zamkowy Nir. 3) w 
godzinach od 8 do 15-ej. 

„ pi t ko skim 
Obawy powiatowych władz lekarsko- mim.o przedsięwziętych środków ostrożnoś 

weterynaryjnych przed zaw~eczeniem pry ci w powiecie piotrkowsltim zanotowano 2 
szc;zycy na teren pow.iatu piotrkowskiego wypadki prszczycy, mianoowicie we WSI 
okazaiy siię - niestety słuszne, gdµ - ZaliSna, gm. Bełchatówek. 

. ~zypominamy, że dziś w środę dnia 23 
marca o godz. 20.30 w sali im . . Killńskieigo 
Teatr Na.rodowy z !Poznania wystawia re
welaacyjną komedtę p.t. 

„KIEDY KOBIETY ZDRADZAJĄ" 
z gościnnym występem znakomitego arly
sty Teatru Ka.imeralnego w W airszaiwie p. 
Artu.ra Kwiatkowskiego w otocizeniu naj· 
lepszych sił teatorów V\1arSZawskich i p<Y 
znańsk.ich. 

Dta dzieci o godz. 16-je wylStawi Teatr 
przepiękną baśń fantaastyczną w 4 .ak-
tach p. t. 1 

„W Z A C Z AR O W A NE J 
KRAJNIE KROLEW;NY ż.A.BKI''. 

Pozostałe bilety na przedstawienie wiie· 
czorne, kitóre w21budzi.ło w naszym mieście 
olbrzymie za.interesowanie, jeszcze do na
bycia w Pijalni mleka, „Zdrowie''. Czytelni 
cy „Głosu" .za okazaniem ·kopon'tl mają 
20 proc. zn.ilti. 

Teatr "arodowvPoznań 
20°/o zniżki 

na komedię 
cKiedy kobiety zdradzają» 

w środe 23 marca o godz. 20.30 

parzeniom głowy i rąk wła.OOiciel za.gtt'Ody 
Andrzej Bieńka, którego przewieziono do 
szpitala. 

Onegdaj Wiec.zorem z powodu zapalania 
się saidzy w kom.inie za.grody Miarianny KO 
perek we ·wSi :i g:m.. KlUki wybuclll gr'otny 
[pOżair, który ~$Zezyl dom.; oborę i Stodo
łę wartości z gótą 1000 'Zł., po czym pnje 
rzucił Się n.a sąsiednie .zabudowania. ~ale
Zące do Czesława Gorzelaka i Stinisła\'9'a 
Makowskiego, traw:iąc jeszcze dWie za.gro· 
dy wartości około 2000 ii. 

Wie wsi Wlierz~hy Kluckie, gm. KLuld, Z. 
przyczyn na il'azie n.ie ustalonych wybuclił 
pożar w zagrodzie Władysława. KowalCZ}'
ka, wskutek czego .spaliły się dom i o'bara 
wartości 700 zł. 

Dziecko .pod ko
łami dorożki 

W. drtiu wczorajs-zym na ul. Topolowej 
na bawiące się 2-letn.ie dziecko naJecbała 
dorożka jednokonna, po'WOOOna przez właś 
ciciela Olczyka, zamieszkałego przy nl. TO 
polowej. Przejechane dziecko - dwulet 
ni Stanisław Nowak w stanie beznadz~j
nym przewieziono do szpitala Ube~eCZal 
ni SpołeCIZllej, gdzie lekame nie w.różą, u. -
trzymania go przy życiu. 

Winę niewątpliwie .ponoszą tak dorożkarz, 
jak i rodzice, którzy nie roztoczyli należy
tej ()pi.eki nad małym dzieckiem. 

Zebranie P. T. I<. 
Zebranie ogólne Polskiego Towarzystwa 

Krajoznawe.zego odbędzie się dni.a Z7 b.m. 
o god:z. 5 po poł. w si~bie Tow. K'redyt. 
Miejsk. Słowackiego 1. 
Porządek obra.d: Sprawoodanie z poprze 

d.niego zebrania, Komunikatu i wnioski. 

o. STEHLE. . - ;,Całlryzówana adlpłacja Jerugo Ple~ińskłego co ? Bóg ra.c:zy :wiedzieć„. 
Trudno przypuścić, by pan Stnley 

c;hciał nam zrobić kawał. 

by nam sprawił za.wód. A jutro ma się 00:
być na jego cześć wielki bankiet. 

-Zagadka 
pociągu oośpie ne o 
n Bela Bratt - tak się ów dostojnik1 

' ał - bł dziwnie sztyWDą osobistoś· 
lniai sztywne n.ogi, bio<ka i ręce, sZty 
długą szyję, sztywne rysy twarzy . i 
ą całą wysoką postać; jedynie zmie 

ne włosy. których nie.sf<>rne kosm.y
i~ły mu w naJbairdziej niepr.awdopo 

iych kierunkach, ·były tym p0twierdza.
lll ł'€gllłę wyjątkiem. Miał na s<>hie ka 

garnitur1 sikll'ojony modnie, ale też 
obszerny. 

owa telefoniczna, jaką w tej cb~i 
owa~. była baradzo ożywiona. Pan 
Braatt krzyczał, jakby gó ze skóry' 

!terali, podskakiwał na fotelu i wyma 
raJ rę'lcami w powietrzu, nie krępując 
obecnością llmlłego człowieczka w r~ 
Ych okularach. swego sekretarza, Ge 

I 

reszcie rzuc:ił słuchawki .n.a. widełki.. o
lnął .głęboko, zgarnął obydwiema rę
i zwichrzone włoSy i powiedział 1pod 
· nym głosem: · 

Doprawdy, moż.na osz.a-.eć ! Nig&ie 

nie mo.,żna odnaleźć naszego pryncypała, 
ą prze'cież mam zupełnie pewną wiado
mość, Że wyjechał wczoraj wieczorem z 
Rzymu ekspresem, który rano pr.z.ychodzi 
do Budapesztu ! · 

- Może wyjechał, aJe nie dojechał? 
- Właśnie o to chodzi, że ani rus.z nie 

mogę zrozumieć, dlaczego wyjechał i nie 
dojecha1. Na 2utro wiec.zór przygotowano 
wielki bankiet na cześć pana Stanley'a; wy 
najęto w tym celu salę w hotelu „Hunga
ria". Wszystkie za.proszenia jUti; ro~e~;ła· 
no i wiele wybitnych o'Sobistości zapowie 
działo swe przybycie. Niech pan zrozumie 
że chodzi tu o powagę naszego pisma, naj
lepszego dziennika na świecie. Ozy pan so
bie wyQbraża, jakie wważenie .ztóbi fakt, 
że c.złov;iek, którego mian.o iprzyjmoWać z 
faką p-0mpą, znika sobie, jak ktoś pieiwśzy 
lepszy ? j w

0

i~ 
- A eo na to po~icja ? 

- Daje odpowiedzi wymijające. Dwóch 
inspektorów wybiera się tu do nas; już są 
w drodze. Musiało się coś wydarzyć, ale 

. - Ja myśl-ę ! Pa.n Stanley iest punktual· 
ny jak zegarek genew1ski; nigdY. się nie 
s·póź.nia. Mniej bym się zdziwił, gdyby 
padł :pioru.nz jasnego nieba, ani!eU temu, 
źe nasz pryncypał nie przys~ł o oznaczO
uej po·rze i dlatego tak się obawiam, czy 
nie ~potkało go jakie nieazczęście. 

Do pokoju w .>z1?dł woźny i zameldował 
1przybycie p0liciantów, a tuż Z'.i nim wkro
czyli illfl.pekitorowie Szalk i Gyor. Skłonili 
się ~ekk0t po czym nieproszeni roY.siedli. si~ 
1.">ygod,n1e w fotehch klU!bowych koło biur 
ka Bratta. 

- Jakie stanowisko zajmuje pan ltitaj '? 
- zwrÓ<:fl'. się i.n9pektor Gyor Jo B·:at.ta 
ktćry stał sztywno i z godnością spc.glądał 
na pano~zących aię policjantów. 

- Jestem kierownikiem tej placówki , 
naczelnym redaktorem „K.rOn.iki", a jedno 
cześ.nie budapeszteńSk.im korespandentem 
wydavrnictw1, należą.cych do mojego czci· 
godnep-o szefa, pana William.aa Stanley'a. 

- To s·ię doskonale składa, bo prz.ysrz;M
my tutai właśnie w sprawie :panll Staniey'a. 

Bela Brat.t ~tracił swą nieipokolaną szity 
wność i .zapytał żywo : 

_, Panie !inspektorze szanowny. niech 
ipan powie, co się dzieje z szefem? Jestem 
ogromnie zaniepoko!ony jego nieobecnoś
cią, bo ni.gdy jeszcze nie było wyipadlku, że 

Inspektor Gyo~ maehnąJ: lekce-waaąco 

ręką. .. ' '-ł 
- Co taro zna~y b~et ! 'I'o sprawa. 

drugor~na. W.aitni.ejsze jest to, co ja 
panu opowiem; w jednej z kabin wa.gonu 
sypialnegó, w któcym ~al z Rizym~ pa.n 
Stanley, zamord<>wano człowieka. Zbrod
nię wykryto dzisiaj rano, a wkrótce potem 
któryś z .podróżnych pooi.ągnął ża rączkę 
hamulca bezjpieczeństwa i zatizymał po · 
c.iąg. Gdy pociąg ruszył w dalszą drogę. 
stwierdzono, że pan Stanley znikł i to tyl
ko 0n jeden, 1bo Wszy&;:.y inni pasażerowie 
przyjechali do Budapesztu. Wedlug wsżel 
kiego prawdaipodJbieństwa pańsk± szef wy
skoczył przez okno. Nie potrze·buję chyba 
dod.i.wać, że [O !ego postępowa ni" było bar 
<lw podejrzane. . . 

- WieNti Boże! - zawołał przerażony 
Bratt, a dałeim jego V\'°sbtząsnął dreszcz 
zgrozy. Opanował się jednak szybko i już 
spokojnie zapytał': - Nie odwruiy siif,1 pan 
chyba :twierdzić, że William Stanley. wła...:.
ciciel jednego z największych na świecie 
koncernów prasowych, ma coś wspólnego z 
zbrcdnią ! Ale nie powiedział mi pan jesz
cze, kto padł ofiarą morderstwa. 

- Pewien bankie.r rz}"lllSk.i. Ale wbre"~ 
temu, co pan mówi„ muszę, na podstawie 
całego szeregu fakitów, uważać pańskiego 
~zefa za oso.bistość bardzo podejrzaną. 

(Ciąg dal~· nastą.pi) 
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KINO-TEATR D•lś rewelacyJna premiera. 
DZI premiera największego filmu świa 

nagrodzonego Puharem Nar0d6w 

".l\S Pra1tciszka Oaal i Predrie Marach 
KINO-TEATR Królowa Wiktori wspaniała para aktorów w filmie 

· reżys. mistrza Cecila B. de Millea 
. 

RO MA W rolach gl.: ANNANEAGLEIADOLF WOHEROC 
Na popołudn. film kolorowy 

PL. NIEPO· 
DLECił.OSCI 2 

właśc. 

Konopińska 
I Piaskowska 

KORSARZE At. 3·go Maia i 1. ,,Narod~lnv gwiazd 
NAD PROGRAM! Aktualności św łata la SHISJl PDPDłl~Dlowgeb Zaginiona wyspa 

Tr_agedia nieruch~l~ego człowiek~ prz~d ~ądem 1~~~~·,~~:;~c' 

Po 1~ latae~ ~ozue1a zamor~ował · Z~D' . s1e~1er~ .. r l ·{p~~J_~ ; rR~G!~~~1: 
·Wie wsi Jarosty,, gm. Szydlc5'11•, jako wy

J'obnicy, zamieszkiwali małżonkowie Kat'O 
lina i Julia.n Borówko~e, którzy żyli już 
.2: sobą 15 lat i mieli do wychowania dwoje 
meletnich dzieci. 1'rudne war:unki mate
rialne oraz niezaradność życiowa Juliana 
Borówki były często powodem do rodz.in -
nych nieporozumień, gdyż energiczna i za
pobiegliwa małżonka czyniła baradzo 0stre 
~ów~i zbyt powolnemu mężowi, .który 
nie potrafił zairadzńć biedzie. Piragnąo 'W ja 
kilrolwiek ~ swej .żOirie dopomóc i jej 
'Z oczu chociaż na krótki czas~ Julian Bo 
tÓWka wychodził na inne wioski,, g&Jie że
brał. Często jednak nie wychodził'. z d'OmU 
i lubił długo leżeć, tb.una.cząc się, że jest 
chory. Opinia wioski 1 żona nazywały to 
próżniactwem. 

Przed pOłudniem 16 gru.dnia r. ulb. Karo 
lina Borówka kazała leżącemu na ióżku 
mężowi J.dać się do lasóv. barona Endera 
po choinkę, ale z powodu złej pogody mąż 
!Die chciał wstać. Wówczas m<>cno zOOiier 
wowana małżortka rzuciła na niego kawał
kiem drZewa, a gdy i to nie o<lniosło skut 
ktl -- oblaia go wodą. Miara cierpliwości 
niedołężnego małżonka wyczerpała się: ~r 

.~.--. 

„ ........................................ _ 
KTO PRAGNIE POZBYĆ SIĘ I 
REUMATVZMU i · PODAGRY? 
Szarpi4ce, klujące bó e w sta " ach i człon
kach, wykrzvwienie r~k i nóą, drgawki k łu
cie i le rcze w rózR~ch częściac 1 or~an 1 z
mu, a na •• et osi„ bien e wzroku-oto. p i e
wa'Zr le skutki cierp eń reumatyc nvch i po
dagrv, k cre na ezv u •unąć ir aczej chorn
ba cz1; ni coraz w ększe pr stę y. 
POLECAMY uzdrawiającą, rozpuszczającą 
szczwianp, pobudzającą prremianę matrrii. 
KURACJĄ DOMOWĄ. Kuracja ta polega 
na stosowaniu kunsztou1nie zdobptego środ-

. ka z natura/nef/O źródła leczniczego, które 
dobrotliwi matka · natura stworzpla dla 

· · „ cierpiące. /udzltości. . 

• 

"aplszc:le do mnie natvc:hmlast, a ołrzy- ~· 
mac:le zupełnie darmo I franc.o 

POUCZAJĄCĄ BROSZURKĘ 

PANNONIA - APOTHEKE 
BudapEst 12 Postfach 83. Abt. 370. 

am 

JEST OO SPRZEDANIA: · v.i Pioti:kowie 
Tryb. NIERUCHOMOOC, składająca! się 
z dwóch .kamie.nic frontowych dwupiętro
wych., oraz ogrodu owocowego z dużym pia 
eem (~być ()'(}dzielnie) w centrum mia 
sta. Wiadomość w Administracji „Głosu 
Tryb. 'ł Pio.trków, .LegionÓ\\· 2. 

-------~--- - ·-· ·- --~ 
Waż„ e dla komendantów OPLG 
i włrścicieli n · ernchomości 

Dla Komendantów 
lis1v de wi aścic1eli n i eruchr01cści n 
1ebraniP, oraz ewidencje wvrnaczo 

nych osób. 

Dla wł. nłeruchomośd 
ewidencje osób, zamies i: kałych w do· 
mu nabyć ·można 

w Zakł. Graf, „A. Pański Spadk." 
Piotrków Tryb., ul. Legionów 2. 

j „~ ~i ~ ~ ' f. t} ~ . ł 
j ., .,,, ~ r.,~A·..1~··'(;• \;_; ~) I 
J,..~ W IA"t:C'!IWl!TM....WJ!lt;'.3-ł'•~~~~~j.~ 

bieta w s.zpitalu .zmarła.. . · wał się on szybkO z poslania i .złapa"Wszy 
znajdujący się pod ręką tqporek - ~ 
nim bić swą żonę po giowie, za.dając }ej 7 
ran. 

W dniu wczorajszym prZ0d sądem ok::l'f, 
gowym w .PiiotrkO'W!ie Julian Borówka ir.a.--

jąl ławę oska;r.ż<>nych,. odpov-iada,Re .v.a ręJ---------a:;
'Po .upływie mniej wiięcej ~Y czasu 

udał się do scłtysa, oświadczają,c, że pobił 
c:iężko żon~, którą ·trzebaipnewieźć do ezpi 
tala. Był on już iPrzygotowany do ida~ekiej 
podróży i zaopatrzony w toribę żebraczą. · 

Sołtys pytał go, co będzie IZ dziećmi i z 
żoną, Borówka odlrzek!, że idzie na ~rrai~ę" 
Sołtys wówczas zattzymał go i umieścił na 
w~, kitórym odwieziono go wraz z pobitą 
żoną do szpitala w Piot:rkowiie, gdzie za.we 
zwana policja aresżtowała go. Pobita kQ-

swój czyn z a.rt. 225. N a przewodzie sąd()r' 
wym oskarżony przyznał si.ę do zar21UC8.ne
go 'Il!IU ozynu, twiercLzą.c, że ustawic2me dó
gadyv,"anie i dokuczanie mu przez żonę Wy 
prowadziło z równowagi. W ostatnim sio-
wie prosił sąd o ł~y wymi3II' ~ary. 

Po wysłuchaniu wywOdów obrońcy adw. 
Szafnickie,go, który prosił 0 zmian~ kwali 
fik.acji czynu - ~ ogł<>sii: wyrok, na mo 
cy którego oskarżony Bor&wka ska.zain.y ~ 
stał na 8 lał więzienia. 

W firmie Ir. LUFT Piotrków Tryb„ Słowackiego 1. Tel. lit-95 „„ ... „„ ... ..,m&i&1m1aa+1R111Pm•m;m•a•111111m•• „ ... „„„„„ ... „„„„„„~ 

Pomyślny rozwój Sp.ałdzielni 

w Wolborzu 
,, Runo'' 

~no w WolboaJu S(pÓ)ldizieł.nia prze 
tworu wełny „Runo" rozwija się co raz po 
myślniej i <>becnie liczy już kilkuset człon
ków. Udziały ,y.'!Pływają w dalszym ~· 
Powstaly w ten SPQSÓb ·kapital:, aczkolwiek 
jest już dość poważny, nie wysta.rcza jed
nak na uruchomienia spóldzie~ i dlatego 

zarząd tej placówki zv.~ się do starosty 
.p<>Wiatowego w Piotrkowie p. Ign. Strze
mińskiego, który przyJ"2)eld osobiście inter 
weni~wać w Państwowym Banku Rolnytn 
o udzielenie potrzebnego sp6łdzie1nii k:re
dytu. ----

Ks. Windsoru prosi Hitlera 
o zwolnienie z więzie~ia swych przyjaciół 

WIED~. 22.3, Ks. Windsoru •zwr00ił' 
się telefonicznie do klinilci prof. Neu.man
na., znanego laryngologa, który go leczył 
podczas jego ostatniego pobytu w Austrii 
z za.pytaniem dlaczeo prof. Neuma.n.n 20· 
stał areszto\\·any. 

Odpowtiedz4ano mu, t.e pą prm~'niu 
ksiąg buchalteryjnych w ba.liku Tbarscha 

i Kleina okazał.o się., iż prof. Newń.am: do
konyviał ·niedozwolonych transakcji z wa...'1 
tą zagraniczną. 

Podobno ks. Windsoru zwrócił się OQ>b.i 
ście do kanclerza. Hitlera z prośbą o uwol 
inienie prof. Neumanna Ol'&Z Ludwika i Eir
geni'USZa Rob!Zyldów~ kt6rych uważa 7a 
swoich o.sobistych przyjaaiół. 

HAHBOLINf 

SADOWHICZ~ 
D. K. M. 

oraz środki chemiczne d 

zwalczania chorób i szkod 
ńik6w roślin 

POLECA 

Skład Apteczn 

Słowackiego 12 

Ceny fabryczne. 

awe111 I 

liRYPA.PRZEZIEl'INIE 
BOLI llŁDWY. ZE Wi t.p. 
1'\0AJ.t,C--.... -. •. ~-

g.:1.u;!!l!.'llM!t!®i~·f·''·' 
iĄOAJClł PJIOl%Kdw .MtGl!INO•lllRVOllN• 

TYLkO W NOWIN OPA"OWAlllU 

TOR E B·KAC „lełlNICZllVCH. 

M i O, d J OO 9' czysto pszcz 
pod gwarancją bez ż 

nvch domles1ek. ]asnv lipcowy, tw 
deserowy wvsvłamy za zaliczką pocżt 
ku największemu z;:idowoleniu 3 kg. 8 
5 kg. · 12 zł., 10 kg. 23 zł„ 20 kg. 45 
30 kg. 65 zł., . razem z · opakowaniem 
opłatą pocztową. · 

w Nisku. 

ZA: 80 GROS'ZY: dziennie Szyję i r 
wszet'ką bieliznę i garderobę po domach. 
dres w Admin. „Głosu Tryb." pod G,G. 
PRZYJMĘna. mi.emkanie ezłowieka ~ 
gentnego Wlraz z całodziennym utr~ 
niem. Wiad. Wiad. Piotnków, ul. :Mick.ie, 
cza 9„ u p. Brauna. 

PLUSA WACLAW 2gubił świadectwo 
cme z Je).. IV-ej dawnego typu, 
przez ~m Tow. Szk. Sr. W! 
Wlie Tryb. w r. 1926 „ 27. lrt.óre · · · 
unieważnia się . 

..... „~ 


